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Szanowny Panie Sprzedawco !

           Pewnie zastanowi Pana mój list. I wcale się nie dziwię. Ale szczerze powiedziawszy, nie mogę już dłużej milczeć. Otóż kilka razy widziałam, jak Pan sprzedawał alkohol pijanemu ojcu mojego kolegi. Dlaczego Pan to robi ?! Kolega nie ma co jeść, bo jego tato przepija wszystkie pieniądze ! Z zazdrością patrzy na wszystkich w klasie, którym rodzice kupują nie tylko nowe rzeczy, ale przede wszystkim smakołyki. Strasznie jest mi go szkoda. Jest bardzo zdolny, a nie ma pieniędzy nawet na jedzenie, a co dopiero na rozwijanie umiejętności. Po części jest to Pana wina, bo sprzedaje  Pan nawet bez gotówki  „na zeszyt” ! Wie Pan, że może nieść pomoc sprzedając w ten sposób niezbędne produkty, ale nie alkohol ?!  Co gorsze, sprzedał Pan alkohol innemu koledze. Jest Pan pewien, że na pewno kupował go dla swojego ojca ? Może za kilka lat to jego dzieci będą chodzić głodne. A może pod wpływem alkoholu zdemoluje jakiś samochód, może nawet Pański. Nie ma pan wyrzutów sumienia ? Może Pan spać spokojnie ?

       Może mój list wywoła w Panu jakieś refleksję, może zmieni Pan swoje postępowanie, zastanowi się zanim sprzeda alkohol pijanemu lub nieletniemu... Mocno wierzę w to, że tak będzie.
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